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Pieniactwo polityczne.
(Od naszego korespondenta).

W arszawa, 13. czerwca.

Dziesięć dni minęło już od chwili otwarcia 
Przesilenia gabinetowego, a jesteśmy zaledwie na 
Polowie drogi do jego załatwienia. P o  całym sze­
regu przesłuchań (konwent seniorów „przesłuchi 
W a '’ Naczelnika Państwa —  poczem Naczelnik 
Państwa „przesłuchiwał'1 poszczególne kluby sej­
mowe) sprawa zakresu w ładzy Naczelnika Pań­
stwa będzie dziś przedmiotem obrad komisji kon­
stytucyjnej, a potem pełnego- Sejmu. Takiego roz- 
strzygn.ęcia życzy  sobie Naczelnik Państwa, któ­
ry  ma widocznie dość dotychczasowych „sporów  
kompetencyjnych11.

Spór idzie o to, jak interpretować t. z w, 
„krótką konstytucję11, uchwalona dnia 20. lutego 
1919 w  jej punkcie 3-cim, który brzmi:

„Naczelnik Państwa powołuje rząd w  pełnym 
składzie na podstawie porozumienia z Sejmem".

Nie ulega najmniejszej wątpliwości żc zaró­
wno tekst, jakoteż duch tego ustemi inicjatywę i 
twórczą rolę w  tworzeniu gabinetu oddaje Na­
czelnikowi Państwa. W yraźn ie jest bowiem po­
wiedziane, że „Naczeimik Państwa powołuje rząd11. 
.Pow ołu je " w  tym \vypadku znaczy tyle co 
..mianuje11 lub „tw o rzy ". Inne znaczenie słowa 
..powołuje11 może nadać tylko tłumaczenie tenden­
cyjnie złośliwe. Jest rzeczą naturalną że porozu­
mienie z Sejmem jest konieczne, ho Sejm może 
rząd w  każdej chwili obalić. Jeże u zaś chodzi o 
sposoby tego porozumienia (Naczelnika Państwa z  
Sejmem) to mogą one być różne. Naczelnik Pań­
stwa wchodzi w  porozumienie z przewodniczący­
mi klubów, bada ich optuję i na tej podstawie po­
dejmuje decyzję. Spraw y te są jasne, wyprąfcty- 
ikowane zagranicą i Polska nie potrzebuje na tern 
Polu odkrywać Ameryki.

Niestety, stw orzył się precedens w  Sejmie, 
że kandydata na premiera w yznaczał w łaściw ie 
marszałek Sejmu na podstawie deklaracji na kon­
wencie senjorów. Sztuka dodawania, praktyko­
wania przy każdern przesileniu przez marszałka 
iest na ogół znana. W ypadła ona zawsze na ko­
rzyść prawicy, bo marszałek “jest stale w ykonaw ­
cą konspiracji -prawicowej. Naczelnik Państwa od­
gryw ał przy tej sposobności rolę mechanicznego 
"Wykonawcy woli p. marszałka. Dziwną jest rze­
czą. że Naczelnik Państwa do tego czasu ten stan 
rzec zy  tolerował, temhardzaej, że arytmetyka p 
marszałka była w  wielu wypadkach bardzo po 
dejrza^a, a tłumaczenie wobec Naczelnika „w oii 
Sejmu" budziło u wielu dużo wątpliwości. Słusz- 
nem w ięc jest, że się Naczelnik Państwa upomniał 
:(choć trochę późno) o  swoje prawa ̂  tembardziej, 
|że konstytucja uchwalona dnia 17. 'marca 1921 
W ecyzuje w  tym w zględzie prawa Prezydenta 
Rzi czpo.politej całkiem wyraźnie, mówiąc: (art. 
45. konstytucji) „Prezydent Rzeczpospolitej mia­
nuje i odwołuje prezesa Rady mim s tirów, a na je- 
jto wniosek mianuje i odwołuje ministrów, obsa­
dza irrzędy cyw ilne i wojskowe, zasjtTZożoiie w  
Ustaw ach".

Jeżeli P(.rów nanny „krótka11 konstytucję i kon­
stytucję z dnia 17. marca 1921, ich treść, sens i

POSIEDZENIE P O D K O M . KO N STYTU CYJNEJ.
W arszawa. (Tel. w ł.) jG.) W  myśl postano­

wienia zebrania przewodniczących khubów w  
dłfHi onegdajszym z udziałem Naczelnika Pań­
stwa, który prosił Sejm o danie odpowiedzi na 
zapytania, d oyczące  małej konstytucji, wczoraj 
o  godz. 10.30 zebrała się podkomisja konstytucyj­
na, która miaia za zadanie przygotować projekt 
uchwały na plenum. W  czasie dyskusj i zaryso­
w a ły  się

trzy zasadnicze stanowiska.
Stanowisko lew icy rep.ezeutowanej przez 

P. S. L., W yzw olen ie, P. P. S. i inne ugrupowa­
nia I udowo - robotni cz e. Stan, wisko praw icy re­

prezen tow ał Z. L. N. i zbliż me do niego grupy, 
wreszcie stanowisko pośrednie cenrrimi, reprez- 
przcz N. Z. U  i K. P. K. 1 ^ pewnym czasie uiO- 
żono trzy wnioski. .

W NIO SEK P R A W IC Y .
Wniosek, na jktórv zgodziła cię cała N. D.. 

a w ięc Z. L. N., Ch. D. i klub Dubauowieza pra-

0 prawo powoływania Rządu.
Prawicowa rezolucja nie rozwiąże przes lenia. Sejm wypowie swą wo ę

w piątek.

gnie stwierdzić, że inicjatywa oznaczania osoby 
kandyćwta aa premiera gaDineru należy zarówno 
do Naczelnika Państwa, jak i dc Sejmu. Słowa 
„Nacz. P. powołuje...11 oznaczają według tego 
proiektu, iż ity-lko na zewnątrz Nacz. P. występu­
je jako czynnik mianujący. Porozumienie Nacz. P. 
z Sejmem jest sprawą wewnętrzną. W yrp zy  „na 
podstawie porozumienia się z Sejmem — mają 
oznaczać, że mianowanie ma nastąp.ć za w o, a 
Sejmu. W  razie nie dojścia do porozumienia kon­
flikt Nacz. P. z Sejmem jest wykluczony wobec 
suwerenności Sejmu. W  ten sposob ostatecznie 
decyduje wola większości Sejmu. Jedynym czyn­
nikiem mającym prawo występowania w  imieniu 
Sejmu pod względem  prawno-, po lit. według pow. 
jest marszałek Sejmu, którego zadaniem jest kon­
statować stanowisko większości Sejmu. Sposób 
tego skonstatowania może b>’ć zakwestionowany 
tyiko wewnątrz Sejmu, a % reguły ma to być- 
konwent seniorów

fCąs: dalszy na str. 2)

ducha, to sprawa jest jasna i nie potrzebuje ona 
żadnych komentarzy, ani kormsji, ani pełnego Sej­
mu. Sprzeciwy w  tym kierunku zc strony ende­
ków  i małych ludzi (k tórjm  się wydaje, że są 
stworzeni do- wielkich interesów — np. p. Duba- 
nowtez), zmierzają do tego, aby Naczelnikowi 
Państwa dokuczyć, aby podważyć jego powagę i 
w  ten sposób pozbyć się Piłsudskiego z Belw ede­
ru dla zrobienia miejsca komu innemu. Wall,a, ja­
ką prowadzi prawica z obecnym Naczelnikiem 
Państwa, jest tak wstrętna, ohydna, ta k , zatruta 
osobistym interesem, że budzi wstręt u "wszystkich 
ludzi myślących.

W arto było  posłuchać okrzyków  włościan 
pod adresem .prawicy, kiedy tę sprawę referowa­
no na olbrzynrm biedzie wojewódzkim P. S. L. w  
W arszaw ie 11. bm. W  żadnym narodzie, w  żad- 
nem państwie nic odważonoby się tak kpić i na- 
igrawać z g łow y państwa, jak się to u nas dzieje. 
Potom kowie Targowiczan. nadęte nicości, nie 
mogą ścierpieć na najwyższem stanowisku pań- 
stwowem człowieka nie „z ich sfery" i dlatego 
miotają się w  swej wściekłości i meooczytalno- 
ści i -pod-komiią autorytet, nie bacząc na to, że im

to właśnie trzeba autorytetów dla przedłużenia 
najakiś czas jeszcze politycznego żywota.

Niestety, P i ł s u d *  jest za powolny i za u- 
jftępliww. Zamiast traktować te nadęte purchawy 
taki jak należy, on się liczy, medytuje, fiłozofujc 
— w  czean oni w idzą dowód słabości i dla tego 
nabierają coraz większej bezczelności i coraz 
w iększego impetu. Przed dawnymi generał-gu-- 
bernatoiami i ober-policmajstrami ci panowie 
czuli należyty respekt i dlatego chodzili przed ni­
mi na palcach. Sw ego Naczelnika Państwa chcieli­
by zbcszcześcić, podeptać. W  tem widać ic-h ma­
łość i skarlenie duchowe. W  zdrowerr społeczeń­
stwie spór w  talach formach w  jakich się dziś 
rozgryw a w  Sejmie, by łby  nifimożJiwy. Ale w  
Sejmie, ktorego blisko połowa potrafi bronić z ta­
ką zaciętością prywatnych interesów fabrykantów 
tytoniowych — i takie rzeczy  są możliwe.

Gzas najwyższy, aby m zez nowe w ybory  
społeczeństwu dano możność wykonać gruntowną 
operację na niektórych stronnictwach, oo w ta­
kiej stęchlej atmosferze p ryw a ty  i zaciekłości 
partyinej trudno się norniahne rozwijać.

J. Krz.

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
sprzedaje

Lokomobile, wozy asenizacyjne, dezynfektory, autoklawy, sól kamienną i sól 4ź7
garbarską .............................        . . . .  sw W arszaw ie .

Lukomoblle, mlocarnie, piłę taśmową, walec parowy, motor I dezynfektor . . . . .  w e Lwow ie.
Cement, szmaty białostockie i różne odpadki szmat niesortowanych  .............................w  Łodzi.
103 samochody i berlinkę ..................................................   w  G ru d z ią d za .

Szczegóły patrz: „ D E M C B I L “ ,  z e s z y t  3 6 - t y

Termin składania ofert 28«go czerwca 1922. r.
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W N IO SE K  P. P. S .

Do niego przyłączyło  się przedewszystkiem 
P- S. L., a z małymi zastrzeżeniami N. P, R. 
wreszcie W yzwolen ie. Jest fo wniosek W yzw o le ­
nia i P. P. S. podany wczoraj, który uległ pe­
wnym modyfikacjom. Zmiany polega ja na tern, że 
me tylko inicjatywa, iale i

decyzja powołania kandydata zależy od Nacz. P.

Wydatek stanowić bedzśe ten tytko wypadek, 
kieqy Sejm uznał za wskazane na plenum po­
wziąć udiwałę przesądzającą osobę premjera, 
lub teć skład rządu. Osoba powołana w ten spo­
sób przez Nacz. P. staje przed Sejmem celem u- 
zyskania votnm zaufania. Porozumienie miedzy 
Nacz. P. a Sejhnem następuję przez zasłabniecie 
opitui stronnictw oraz marszałka. Sposób tego 
zasńicnięda jest obojętny.

W N IO SEK  POŚREDNI.

Według niego żąda się, aby w y ra zy  „Nacz. 
P. p o w o łu je . .o r a z  w yrazy  „na podstawie poro­
zumienia z Sejmem" interpretować tak, że ini­
cjatywa wyznauu-nia prenjera należy z reguły 
do Nacz. P.. że jednak w  braku propozycji z t  
s'rony Naczelnika Państwa lub zgody ze strony 
konwentu seniorów’ na osobę proponowaną, kon­
went większością głosów desygnuje premiera.

W NIOSEK P R A W IC Y  PRZESZED Ł.

Na platformie tych trzech zasadniczych sta­
nowisk rozwinęła się dłuższa dyskusja, przepla­
tana głosowaniem, która pi zez pewien czas nie 
dawała rezultatów, wreszcie podkomisja przyjęła 
wniosek praw icy większością 16 głosów  prze­
ciwko 14. Brzmi on:

REZOLUCJE PODKOM ISJI.
Wysoki' Sejm raczy uchwalić: Sejm ustala

zgodnie z  dotychczasowym zwyczajem  konstytu­
cyjnym następującą wykładnię punktu 3. uchwa­
ły z 30- lutego 1919;

„W yra z  Nacz. P. „powołuje..." oraz „na pod­
stawie poroaunienia..." ‘interpretuje Sejm w ten 
sposób, że P ięjatyw a wyznaczania preinjera na­
leży z reguły dc Nacz. P. i że w braku propozycji 
ze strony Nacz. P . lub braku zgody ze strony 
konwentu seniorów na osobę proponowanego mu 
kandydata, konwent seniorów większością repre­
zentowanych głosów  desygnuje premiera".

Pasatem przyjęto rezolucję lew ic '’ k !ó.a 
brzmi:

„Rząd powołany przez Nacz. P . staje przed 
Sejmem celem uzyskania votuin zaufania Sejmu".

Uchwały komisji będą przedłożone w piątek 
na plenum Sejmu.

Przytem  zaznaczyć należy, że rezolucja ucffwa­
lona może nie uzyskać większości, bowiem wuio ■ 
sek lew icy będzie p izez nią podtrzymywany jako 
w d a  „mniejszości". Jak wypadnie piątkowe gło­
sowanie trudno .przewidzieć, w  każdym razie . 
leży stwierdzić, że stron, ludowe i robotnicze na 
tak połowiczną rezolucje się nie zgadzają. Nie 
wyjaśnia ona bowiem niczego, natomiast sankcjo­
nuje ten stan niewyraźnej sytuacji ■Sejmu i Nacz. 
P. w przesileniach rządowych, jaki trwał dotych­
czas- W  związku z  tern jak nam wiadomo, kluby 
sejmowe w ysła ły  wezwanie do wszystkich 
członków, by się zjawili na piątkowem posiedze­
niu. iZapoy iada się zatem bardzo namreina dysku­
sja. przypominająca posiedzenia nnświecone kon­
stytucji.. reformie rolnej i monopolowi- tyton-iowć-t 
mu. Utworzenia nowego rząau można się spo­
dziewać najwcześniej za tydzień.

P. PO N IK O W SK I „N A P R A W D Ę " B E ZPA R TYJN A  

W arszawa. (Tel. w ł.) (L .) Klub Nar. Zj. Lud- 
zaprzecza pogłOScd'o przystąpieniu dc tego Stron­
nictwa b. premiera Ponikowskiego.

P . S k irm u n t u s tą p i.
Adam Tarnowski jego  następcą. P. Skirmunt posłem w  Wasrynglonle.

W arszawa. (Teł. w ł.) (L .) Stronnictwa cen­
trowe wysuną prawdopodobnie kandydaturę A- 
dama Tarnowskiego na stanowisko fnmis^ra spraw 
zagranicznych.

Ogólną uwagę zwróciła godzinna'kóHfefencja 
posła W itasa z Tarnowskim.

W  kuluarach omawiana jest również żyw e

kandydatura na ro stanowisko Kucharzewsikiego.
W  związku z przesileniem posłowie W rób le­

wski, Zamoyski i Sobański Wezwanli zostali te­
legraficznie do W &.szawy. _

Skirmunt, którego powrót do ministerstwa 
sp iaw  zagranicznych jest wykluczony, upatrzony 
jest na posła w  Waszyngtonie.

Kłopoty endeckie.
P. SKULSKI O D SU W A  SIĘ OD  ENDEKÓW , i utworzenia gabinetu. Skulski odmówił i zastrzegł 

W arszawa. (Tel. w ł.) (L .) Stronnictwa pra I się kategorycznie przeciw  braniu w  rachubę jego 
W icowe postaw iły wczoraj Skulskiemu propozycję ’ os obi przy dalszych kombinacjach.

Przegląd światowy.
O RG ANIZACJA GERM a N O F ILO W  WLOŚKJCtt-

Pod nazwą demokracja włoska -utworzyła sic 
we W łoszech nowa partia. Hasłem jej jest bez­
względny sprzeciw w' stosunki do wszćjkrej .p il 
Jityki przymusowej odnośnie do państw 'pokona 
nych, oraz sprzeciw iano się .polityce plntckratć M 
■przeciwko Rosji. Korefeuszami partji sa by ły  pre­
zydent Nitti^minister dla kolor,.;: Amondola, prze­
wodniczący komisji finansowej Paratorc,- Apno i i

(P A T .)

LO SY PA K T U  FR AN CU SKO  -ANG IELSK IEG O -
„T im es" przypuszcza, że pakt gwarancyjry 

francusko-angielski wejdzie pod obrady po osią­
gnięciu porozumienia w  sprawie wschodniej i w 
sprawie Tangeru.

„M om ing Post" natomiast zaznacza, że sta­
nowisko lorda Balfoura jek  dotąd bardzo niejasne— 
Hr. dc ‘Saint-Andaire ambasador francuski starał 
się skłonić lorda Balfoura do podjęcia rokowań 
i studjów nad paktem. Lord Balfour odpuwiedfeiał 
jednak, że na razie za mało zna sprawę, nie zba­
dał ani stanowiska premiera, ani parlamentu.

Nie, ulega wątpliwości, że wszystkie partje 
angie'skte, z wyjątkiem nowej grupy lorda Derby. 
są przeciwne wiązaniu się traktatem z Francją- 
Na przeszkodzie stoją zwłaszcza sprawy odszko­
dowań i pożyczki międzynarodowej dla Niemiec. 
W e  Francji natomiast nie gaśnie nadzieja porozu­
mienia. Nawet w  czasie ostatniej dyskusji w  Izbie 
Briaiid podkreślał, że L loyd George w Cannes 
przedłożył mu pro}ek>‘ traktatu defanzywnego, 
mocą którego W . Brytania w  razie napaści nie­
mieckiej uważać będzie Ren za własną granicę- 
Briand zaznaczył p rzy  tern. że podobne traKta+y 
omawiał z-W łocham i i .Małą Ententą.

R zecz charakterystyczna, ze prawica fran­
cuska za czasów Edwarda V II ' wybitnie filo- 
angielska t& ci kontakt z Angfją, dążenia jej po­
piera jedynie lord Derby, czasem NorthclinF. Na­
tomiast partia radykalna, króra przed wojną dą­
żyła raczej do porozumienia z Niemcami óbeente 
wkracza na-drogę realnego porozumienia z ltbe- 
rahiejni kołami Anglii, dążąć do zaciśnienia w ę­
z łów  miedzy obu krajami.

■—  -oo——

ti.JALMAR BERGMAN. 14]

Ostatnia wali jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemenoifcwiczowa.

^Ciąg dalszy).

—  Ach, dajmy spokój łacinie, mój kochany, 
a m ówm y szwedczyzsią. P iotr Hyłtenśus by ł ło­
trem, ale mnie chciał zmusić do obyczajnego ży­
cia. Nie mam zgoła pojęcia, co on miał na mjnśli, 
chcąc mnie zmusić do legalizowania mojego sto­
sunku do Mimi. Na ten dówcip nie chci< liśmy 
■przystać. T o  wiedział św ięty P iotr od Jutji, ia od 
Jerzego Rergfeldta, on zaś od samej Mwiti. Tak 
tedy, św ięty P iotr przychodzi do mnie i powiada, 
że z szacunku dla pomięci naszej nieboszczki żo ­
ny, powinniśmy ulegatózować stosunek. Co? Nie­
złe. Baronowa Bemhusen de Sars z domu Pe­
tersom T o  byłaby piękna satysfakcja dia zmarłej 
Ulli.

— Przypuśćmy.
—  Przypuśćmy, tak .Ale w idzi kuzyn, za tem 

Świetne m urządzeniem kryła się właśnie siostra 
Julja, ta chciwa istota... .

—  Ależ najlepszy kuzynie, nie w idzę tu ani 
śladu chciwości. Nie ulega wątpHwośd, że los 
dziecka leżał siostrze pańskiej na sercu. Pozycja  
małej Blandzi byłaby przecież...

—  Niech djabli wezm ą moje stare gnaty, le­
żeli ci juryści nie są piekiehwe szczwane lisy! Oto 
.kuzyn w  pięć minut odkrył to, czego ja nie mo­

głem spostrzedz przez lat dziesięć... Tak, tak1 
Jaśnie wielmożna panna Blenda de Sars na Bjór- 
kenas i Klockeberga byłby to rzeczyw iście tłusty 
kąsek dla jednego z młodych Hylteniusów. Mam 
tu gdzieś, psia mać, odnośny bilecik od Juli w 
biurku! W ikberg, W ikberg! Podaje mi w nim dłoń 
do zgody i mówi, że przi-szłość młodymi, silny­
mi więzami ma być złączona z przeszłością —  
czego chce, W ikberg?

—  Jaśnie pan raczył.
—  Tak — tabaki —  dziękuję —  adieu, naj­

lepszy W ikbergu —  no tak, cóź na to kuzynek? 
Abraham Bjorner należał do tych. którzy po 
szkodzie mądrzeją, a niekiedy też stają się bo­
gatsi. W strzym yw ał się teraz z  wszelkim sądem, 
ofiarował tylko wierne swote usługi. Jeżeli ku­
zyn uędzae chciał powziąć jakieś postanowienie, 
on im nada prawną formę.

—  A w ięc: Rogorshof musi już dla nas prze­
paść; dostanie się Bergfeldtom. Ale Fjórkenasem, 
Kłockenberga i innemi drobiazgami m ożem y d y ­
sponować. Jak sądzimy, co należy z tem zrobfc?

—  M oże kuzyn ma jakiś umiłowany ce) do­
broczynny?

—  Hthilhi! coby to m og'o być? Dom dla 
szambelanów w  niełasce, ha? T o  byłaby djablo 
nobłiwa instytucja.

B jóm er znał historję o niełasce barona Ro­
gera i umiał ocenić dowcip. A la 'w łaśc iw ie  chęt­
nie przystąpiłby już do rzeczy... Chodzi w ięc 
o pojedyńcze osooistości?

— Tak, tak, do pewnego stopnia słusznie. 
A le niech ranie licho weźmie, jeżeli kuzyn znaj­

duj fe sie na liście!... No, no, nie trzeba tego brać 
za złe. Kuzyn będzie wykonawcą testamentu, a 
douceur wypadnie okrągło.

Bjorner skłonił się z godnością, lecz ozięble. 
W  każdym razie nazwa douceur nic była odpo­
wiednią dla honorarium a dworackiego, ale w  tym 
wypadku Bjorner myślał w ięcej o wartości zda­
nia, niż o  brzmieniu.

—  No tak. Nie jest naszym zamiarem dziś 
tę sprawę załatwić. Chcemy ułożyć koncepcik; 
potem może to kuzynek ładnie przepisać na c z y ­
sto, ha? W  dzień urodzin podpiszemy w  obecno­
ści siostry Juiji i reszty 1 kochanych krewnia­
ków, ha? %

—  Przepraszam — ale czy  nic sądzi stryja- 
szek, iż to zamąci ogókią wesołość? Taka nie­
spodzianka!

—  Tak, widzisz, mój najlepszy kuzyneczku... 
niesnodzianki i urodziny d iodzą razem. Ale może 
kuzynek ma coś do zauważenia?

— A leż nic, naturalnie nic. Mam tylko w y ­
konać życzeie tego, kto mi daje zlecenie.

Baron począł drapać swój duży nos, potem 
sapał i kichał jak gdyby z tłumionym śmiechem- 
—  M ożem y zatem wymienić spadkobiercę? —- 
zapytał.

— Spadkobiercę urnwersalnego'-1 Chyba nie 
mam potrzeby pytać o imię, ha?

—  Do djabła, z czego się tak cieszy? Jakób 
jest imię, a jako nazwisko dodajmy: Enberg.

—  C oo? ! Jak...? Wuja^zek myśli?... Ni9 
Blenda?

• (C. d. n.).
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Koście! prawosławny w Polsce zerwał z Moskwą.
Sobór biskupów prawosławnych ogłosił s ą  niezawisłym. — Dążenie do 

autokefalji kościoła.

W arszawa (Teł. w ł.) (O ) W czoraj w  W ar­
szawie dokonał się«akt Tńerwszorzędtiej wagi pań­
stwowej, który z powodu przesilenia, pochłania­
n e g o  całą uwagę społeczeństwa, mimo swego 
Przełomowego znaczenia nie b idzie może dostate­
cznie oceniony. D latego też musimy na akt ten 
Zwrócić szczególna uwagę.

Otóż dnia wczorajszego nastąpiło faktyczne 
^ rw an ie  w ięzów  między prawosławiem w Polsce 
f vv Moskv ie.

Do W arszaw y zjechali w szyscy prawosławni 
biskupi w Polsce,

Ola odbycia soboru, który miał określić prawne 
Położenie kościoła! prawosławnego w Polsce, Zje­
chali biskupi: metropolita kościoła ppawosł. w  Pol-* 
sce arcybiskup Jerzy, biskup krzemieniecki Dyo- 
Oizy, biskup pińsko-nowogrodzki Aleksander, ar­
cybiskup wileński Eleuterjusz i biskup grodzieński 

'  ,JW lodzi mierz.
Uroczystości rozpoczęły się przysięga bisku­

pów prawosławnych na wierność Rzpłtej Polskiej. 
■Następnie przemówił prez. min. Ponikowski, w i­
te ją-c zjazd prawosławnego episkopatu. Po  obra­
dach zapadła następująca uchwała aoboru bisku­
pów prawosławnych w Polsce:

Uchwała soboru:

W obec ustania działalności moskiewskiego 
kanonicznego, w yższego zarządu w  Moskwie

Wszystkie sprawy dotyczące kościoła prawosław­
nego w  Polsce iUj załatw iać na miejscu sobór bi­

skupów prawosławnych

|brzyczem zw yk le  sprawy bieżące załatwiać bę­
dzie m ały sobór biskupów czyli synod. Zgodnie z 
artykułem pierwszym  tymczasowych przepisów7 
’o stosunku rządu do kościoła prawosławnego w 
Polsce, sobór uchwala nte przyjm ować żadnych'

rozporządzeń od powstałego w Moskwie nieka- 
nonicznego zarządu centralnego. Sobór biskupów 
prawosławnych w Polsce wobec anarchii j rozru­
chów cerkiewnych w Rosji nic nie ma przeciwno 
autokefalji kościoła prawosławnego w Polsce i 
gotów  jest pracować w  Polsce na podstawie 
autokefalji, ufr.y w  zgodna współpracę z r^dein  
polskim na zasadzie konstytucji, z tein jednak, że 
rzad polski uzyska błogosławieństwo dla tej auto­
kefalji od patriarchy konstantynopolitańskiego 
oraz innych patriarchów i zwierzchników autoke­
falicznych kościołów w Grecji, Bułgarii i Rumunii, 
a także i patriarchy w Moskwie, jeżeli on powró­
ci na swoją katedrę i jeżeli patriarchat w Moskwie 
rrie będzie* skasowany.

Podipisałi cen akt następujący biskupi prawo­
sławni w  Polsce: Metropolita prawosł. w W ar­
szawce Jerzy, biskup krzemieniecki Dyonizy i bi­
skup Dińsko--nowogrodzki Aleksander.

Sekretariat soboru stwierdza, że powyższa 
uchwałę przyjął sobór biskupów trzema głosami 
przy iednyin biskupie wstrzymującymi się od gło­
sowania — . ze swej strony dodajemy, że jest nim 
brskuip grodzieński W łodzim ierz. ,

(A  w ięc spełniło się gorąoe życzenie rządu i 
natrodu polskiego. O koło trzym ilionowa ludiność 
prawosławna w Polsce, wśród której pew ien od- 

‘ łam na Cheimszczyźnie i Wraeńszczyźme otw&ucie 
>rzyznaje się do narodowości polskiej, nie będzie 
nadal podlegał duchownemu zwierzchnikowi rezy­
dującemu w stolicy zdawtna w rogiego nam pań­
stwa. W praw dz:e uchwała soboru przeprowadza­
jąca samodzielność kościoła prawosławnego w 
Polsce jest na razie ły lko uchwałą fabryczną a nie 
de iuie, ale ufamy, że nasza dyplomacja tym ra­
zem rńe zawiedzie i postara się o żądane błogo-
sławieństwa patriarchów, od której za leży prze 
prowadzenie uchwały de iuire. Red.),

~ o o — - .

Traktat wojskowy francuska-ozeski
Senzacyjne rew elacji w  parlamencie czeskim.

W iedeń. (P A T .) „N. Fr. P iesse " z P rag i: Na i wojskowym , zawartym  między Czechusłowacją 
'w c^or^jizem posiedzeniu parlamentu czeskiego! a Francją, wedle którego Czechosłowacja miała 
mówił p. niemiecki Knirsch o tajnym układzie! się zobowiązać na wypadek zawiklań wojennych

Nieudały Zjazd.
> 0  ZJtŹD ZIE  Ś P IE W A C Z YM  W  W A R SZ A W IE ,

hasło  do pierwszego zjazdu śpiewaczego 
w  wolnej Polsce, znalazło żyw e  echo w  kraju 
i poza krajem. P rzy b y ły  drużyny z  W ielkopol­
ski, z Pomorza, Śląska, Małopolsk , Wilna, a na­
wet z W esifalji. Zjazd byłby bezwątpienia licz­
niejszy, gdyby wieści o przygotowaniach w  W a i- 
szawie byty korzystniejsze. Dużo zespołów, n:e 
otrzym awszy konkretnych wiadomości co do po­
mieszczenia, co do składu sądu^konkursowego, 
odstąpiło od zamiaru wycieczki. Podobnie p~zed- 
staw^ała się rzecz np. w  „Lutni”  lwowskiej, która 
wobec niezadawalającej odpowiedzi pisemnej z 

komitetu warszawskiego, uchwaliła wstrzymać 
się od udziału w  ajeżdzie. P o  przekonywających 
jednak zapewnieniach prezesa Związku śpiew, 
wę Lw ow ie  zgłosiła się pewna część członków 
do wyjazdu i nie bacząc na trudnośai podróży 
(jaz da w  przepełnionym osobowym pociągu), oraz 
wąlphwe horoskopy, pragnęła zamanifestować 
swe uczucia patriotyczne.

Przykrem  jest zaznaczyć, że wszystkie dru­
żyny spotkał zawód i co do gościnności i co do 
bezstronności W arszawy. Słusznie pisze referent 
warszawski „Rzeczypospolitej” , że koia miejsco­
we mają największe szanse i winny śp iew ie po za 
konkursem. Drużyny zamiejscowe przyjeżdżają 
przeważnie w  małym komplecie, są zmęczone ia- 
zdą (i gościnnością stolicy), a najważniejsze, nię 
Ornaty sposobności zaskarbić .>obic względów saj 
^ao^wą^czycii sędziów. K^tóż bowiem zasiadaj w

sądzie konkursowym? C zy  ludzie wybrani za 
wolą i w iedzą dzielnic lub poszczególnych zespo­
łów ? Zorganizowano się zupełnie separatysty­
cznie, by zaś zachować pewne pozory, zaprasza­
no niewygodnych sędziów zamiejscowych tydzień 
po zjeździć (!).

Gdyby sąd kierował się względami czysto 
artystycznymi, musiałby był uwzględnić poziom 
i tradycje chóru, rezultaty, jakie osiągnął przez 
szereg lat, muzyczną iipeligencję, która idzie w  
parze ze stopniem w arstw y społecznej. Chór ro­
botniczy, przy największych staraniach i człon­
ków i dyrygenta, nie osiągnie nigdy tych ręzm- 
fa-‘ ów7, co chór zawodowy, gdzie większość po­
siada j^łosy ustawione i znajomość podstawowych 
zasad muzyki. Jednem słowem: chór kół rze­
mieślniczych brzmi nawet przy wcale czystej 
intonacji sunnvo i nieco rubasznie, tern więcej, 
gdy w yb ierze  program problematycznej w arośc i. 
A  dawać przy konkursie takim zespołom pier­
wszeństwo ptzed chórami o wysokich aspira- 
ciach, wykonujących oratorja i pa^je, to już mo­
żna nazwać brakiem smaku estetycznego, bra­
kiem krytycyzm u! Na przyszłość winien sąd 
konkursowy podzielić drużyny na grupy, stoso­
wnie do porom u kulturalnego i klasyfikować w e­
dle istotnej intelektualnej wartości.

„Lutnik Iw w s k ie j stata się krzywda — pi­
sze referent \varszawskP,,Rzeczypospolitej", inny 
zaś referent pisze z W arszaw y („Kurjer Pow sze­
chny"): „Lutnia" lwowska nie znalazła sprawie­
dliwości u sędziów warszawskich, mimo że Śołe. 
wała z niezawodną pewnością". T e  dwa zdania 
nieeba, mówią sńme za siebie i niżeli głoszą bcz-
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poprzeć Francję 300.000 armją. P ierw szy  te ;:.’. 
traktat zawarty m iędzy dr Beneszem a rząd- < 
francuskim został podpisany 28. X. 1918. P o r  ■ 
nastąpił 'traktat dodatkowy z 24. września l!L 
który postanawia wraziie, gdyby przyłączenie 1 
Austrji do Niemiec urzeczywistniło się, ma C 
chosłowacia obsadzić Wiedeń, Linc, Sołnogrób ■ 
centra przemysłowe, oraz zakłady wojskowe : 
po Wiener-Neustadt. Francja miała obsadzić t  ■ 
łow iec i Graz.

Drugi dodatkowy układ z 8. listopada 1*' 
zawiera przyjęcie przez Czechosłowację oo w ' 
domości przymierza, zawartego między Frań - 
a Polską 31. sierpnia 1921. Czechosłowacja z a ­
wiązała się dalej w  porozumieniu z rządem p 
skini poczynić wspólne zarządzenia wojsko', 
przeciw  .Niemcom, jeżeliby Francja stwierdzi: • 
że pokój w  Europie środkowej jest zagroź oi; 
Za takie zagrożenie pokoju w  Europie -środkow ■ 
jest uważane medotv.zynia.nie postanowień tra1 
tatu wersalskiego, oraz wszelkiego r< dzaju uL-. 
pokoje w  Niemczech.

MIN. SPRAW ZAGR MILCZY.
Praga. (P A T .) Dzienniki czeskie oświadcza,: 

że twierdzenie posła Knirscha na wczorajsze:- 
posiedzeniu Izby nie odpowiada fakiom. „Tritr.- 
na" jest zdania, że ministerstwo spraw  zagrań 
cznych powinno przez jasne i stanowcze oświat1. 
czehje położyć kres pogłoskom o tajnych ukła­
dach.

R Z A t  PO LS K I PR ZE C IW  RF.PRESALJOM 
NIEM IECKIM .

Berlin. (A W ),  Poseł polski w  Berlinie p. Ma- 
dejski interwenjdwaf we wtorek w  niemitckleni 
ministerstwie spiraw zagr. w  sprawie napadu na 
górników polskich, udających się przez Niemcy 
do Francji i w kwestii bojkotu gospodarczego 
Polski przez Niemcy. W resadę p. Madejski zw ró ­
cił uwagę na ciężkie warunki, na jakie narażona 
jest ludność polska w Prusach Wschodnich.

i N O W E N A PA D Y  B O L S Z E W IC K Ą
WHno. (A W .). W  nocy z 12. >na 13 bm. nowa 

banda bolszewicka przekroczyła granicę w  rejonie 
Zachacie. bandzie tej udało się pod,palić okoliczne 
lasy. Nasze oddziały zm,usily napastników do w y ­
cofania się na terytorium sowieckie. W artość spa­
lonego lasu wynosi w  przybliżeniu 30 iniijcwiów 
marek poi.

  00—

stronność sądu warszawskiego. C zyżby ten stron­
niczy w yrok był rewanżem za racjonalne stano­
wisko, jakie zajął delegat „Lutni" hvowskiej w  
sprawie natychmiastowego stworzenia ZwiązJcu 
Centranego? Dla „Lutni" lwowskiej stanowi zu­
pełną satysfakcję za doznane w  W arszaw ie przy­
krości, żc fachowi referenci muzyczna umieścili 
jej śpiew na równi z czterema innymi zespołami 
churalnymi, a gdy b y ły  te zespoły męskie, orze­
kli tern samem, że „Lutnia" między chórami mie­
szanymi najlepiej śpiewała. Zapowiadano współ­
udział 3.000 śpiewaków, do wspólnego jednak 
śpiev u na Dynasach slanęła tylko garstka (nie- 
soełna LOuÓj, której występ był wielce niefor­
tunny z powodu bezmyślnego zaaranżowania 
śpiewy prz3r migocących reflektorach. —  W ystę ­
py poszczególnych chórów były pod względom 
patriotycznym w prosf rozczulające, lecz z małym 
wyjątkiem artystycznie nisko stojące. D o w y ją t -^  
ków  zaliczyć można zaledwue kilka kół męsKich 
i mięszanycn (np. „Echo" krakowskie). Tłuma­
czy się to zbyt młodą w7 Polsce tradycją tworze­
nia chórów, następnie brakiem prawdziw ie war­
tościowych kompozycji i opracowań chóralnych, 
a wreszcie brakłem kwalifikowanych dyrygen­
tów- Część dyrygentów7, jo dyletanci o  s zczeych  
chęciach, lecz o bardzo niskiej wńedzy muzyczne' 
inni, znów inteligentniejsi, są zmanierowani i w  
ruchach i w  sposobie .pojmowania utworów, tak, 
że na ogół należy życzyć grtmt-ownegc polepsza­
nia stosunków i po*j -!ym względem. Na szczęście 
by ły  i tu w yjątk i — dyrygenci z ,bożej łaski, któ­
rzy potrafią swym siinym indywidualizmem fa­
scynować i śpiewających i słuchaczy-



4 KURJER L W O W S K I z  daia 16. czerwca ,1922. Nr. I3JL
i          ------

R e s ta u ra c ja  sk a rb u  Jtuotrjł.
Tworzenie nowego banku emisyjnego.

Wiedeń. (P A T .) Pod wpływem  wiadomości 
•  akcji rządu w  sprawie finansowej spadły zna­
cznie waluty zagraniczne. Dzienniki stwierdzają, 
fce rządowi udało się opanować panikę. „W . A. 
Zertung" donosi, że rokowania rządu z . bankami 
taczą się dziś w  dalszym ciągu. Niezak śnie od 
tego toczą się rokowania z grupą Morgana oraz 
z  angielskim konsulentem finansowym Yungiem. 
W e  Wiedniu spodziewają się, że już w  jesieni 
będzie zrealizowany plan nowego banku emisyj­
nego. „N. Fr. P resse". donosi, że dotychczasowy. 
Bank aifejto-węgierski będzie fu n g a w l nadal aż 
do ukończenia swojej likwidacji, tj. prawdopodo- 
kme do końca br. N ow y bank emisyjny bętcfeucmiał 
Kapitał zakładowy 2 miliony fuirUw szter!., z  
cź ego 1 milion pędzie dostarczony przez Austrię,

Leafieid. (P A T .) Radio. Czior.ek delegacji an­
gielskiej na konferencję haską Filip L loyd  Grae- 
me, przemawiając przed udaniem się do Hagi w  
angielsko-rosyjskim klubie w  Londynie, oświad­
czył, że Rosja potrzebuje wznowienia handlu i 
odbudowy przemysłu, jednakże dsiągrttęcie tych 
celów  jest memożniwt bez poparcia państw za­
chodnio-europejskich. Sir Graeme podkreślił, że 
.powodzenie konferencji haskiej za leży w  zupeł­
ności od tego, czy  przedstawiciele rządu sovdb- 
c kiego zdolni będą przenieść isrom'e interesy Ro­
sji nad interesy komunizmu wogółe.

W STĘ PN E  KRO K I KONFERENCJI.

I eafiełd. (P A T .) Radio. Prehminarne posie­
dzenie pTzeds1 aw icieli mocarstw europejskich w  
iHadze będzie poświęcone w yborow i delegatów 
dla przeprowadzenia pertraktacji z sowietami. 
Delegacja ta będzie się piawdopodobnie składała 
z  11 osób. „D aily Telegraph" omawiając sprawę 
konferencji w  Hadze zaznacza, że obowiązkiem 
jej jest przeprowadzić wyczerpujące zbadania 
kwestji rosyjskiej, oraz powzaąć ostateczną de­
cyzje.

FRANCJA W Y S Y Ł A  MISJĘ STUDJUJACA.
W arszawa. (Tel. w f.) (G.) Z P a iyża  nadeszła 

Wiadomość, że rząd francuski postanowił w ysłać

Na końcu słów* kilka o przyjęciu w  W arsza- 
fwie. Należało się spodziewać, że stolica urządza­
jąc p ierwszy zjazd w  wolnej Polsce, dołoży 
(wszelkich starań, by  drużynom z dalekich stron 
przybyłym  zapewnić w ygodne pomieszczenie. Za­
miast tego przekonaliśmy się na miejscu o zupeł­
nym braku najprym itywniejszych warunków. Dla 
pań np. po wstawiano łóiżka polowe (!), które o  je­
den dzień zawezein*e zabrano z powrotem, tak, że 
część pań spędziła ostatnią noc w  korytarzach o 
kamiennej posadzce. Panotp nie dano ani łóżek, 
ani słomy! Zty&ecznem dodawać, że w  takich w a­
runkach wiele osób poprzeziębiało się i nie było 
w  stanie brać udziału w  turnieju. Nie da się opi­
sać rozgoryczenia drużyn pomorskich, poznań­
skich i małopolskich. A  że śpiewały mbno w szy­
stko —  podobnie jak „Lutnia’’ lwowska —* z  ani­
muszem i w erw ą, to tylko dzięki umiłowaniu idea i 

«  dzięki -uczuci j  patriotycznemu, które nie da się ni- 
^  czem odstraszyć i zmrozić.

Ogólny zatem bilans wyipada bardzo na nie­
korzyść W arszaw y. Zjazd ten mógł raczei'zrazić  
rodaków dio stolicy, jak zbliżyć do niej. B y ł to 
błąd, k tóry nie da się tak łatw o ,i prędko zatrzeć 
w  pamięci. Doprawdy, ogromna szkoda, ze ides 
tak piękna i wzniosła, która mogła tyle zdziałać 
dla pieśni polskiej, która ma tak mesłwdianie w ie l­
kie znaczenie oofityczne, musiała t jie  ucierpieć z  
whry posaeczgólnych osób, które bądź to z nie­
dbalstwa, bądź to z osobistych pobudek zaszko­
dziły sprawie publicznej, siejąc rozdźw ięk i nie­
ufność. Oby następny zjazd fp iew aczy naprawił i 
zatarł błędy tego pierwszego zjazdu w  wolnej 
Polsce! Drt Adam Sołtys.

ausćro węg., będzie wprowadzona nowa waluta 
w  miejsca banknotów koronowych.

INTERW ENCJA KONFERENCJI A M B A S A ­
D O RÓ W .

Paryż. (P A T .) Konferencja ambasadorów 
zwróciła się do wszystkich pańs-tw, które nic 
przysłały pisemnej zgody na zrzeczenie się ge­
neralnego prawa zastawu w  stosunku do Austrii 
z urgensem o nadesłanie tego pisemnego zrzecze­
nia celem ostatecznego przeprowadzenia akcji 
kredytowej dla Auótrji.

*
Koszta u trzym a ją  w Austrji w zrosły o 71%.

Wiedeń. (P A T ) W edle urzęd. statystyki podrożały 
koszta utrzymania od 16. maja br. do 14. bm. o

na konferencję haską jedynie tylko misję dla 
przeprowadzenia studjów, która nie będzie miała 
żadnych pełnomocnictw. T o  stanowisko rząau 
będzie przedmioteui dzisiejszych obrad parlamen­
tu francuskiego, który prawdopodobnie to stano­
w isko zatwierdzi. Przewidziane jest przem ówie­
nie Pomcarego, który określi bliżej •rolę Francji 
w  Hadze.

PO IN C A R E  Z A P O W IA D A  W A L K Ę  FRANCJI 
Z ANG LJĄ W  HADZE.

Paryż. (A W .). Poincare w  rozm ówię z  dzien- 
nikarzam' oświadczył, że w  najfełiższym czasie 
przyjdzie do ostrej walki m iędzy poglądami fran­
cuskimi, a angielskimi w  sprawach związanych z 
konferencją haską.

STAN Y ZJEDNOCZONE W  REZERW IE .

Loiioyn. (PA T .). Havas. Z Waszyngtonu do­
noszą, że rząd Stanów Zjeon, me w yznaczy na 
konferencję haską specjalnego detogata w  oha- 
rahte ze obserwatora ,lecz zadowoli się sprawo­
zdaniami, które przesyłać będzie poselstwo ainer. 
w: HoiandEji.

« —

Wiadomości telegraficzne.
W  nńe V e  Lenina 3 komisarzy. W iedeń. 

„Mittagsz±g-“ : Na miejsce chorego Lenina powo­
łana będzie komisja, złożona z  S-;alina, Kaimene- 
wa i Kykowa. (W edle naszych prywat, informacji 
Krasnow, Stiekłow i Ryków . -Red). Znamiennym 
jest, że Trocki nie został członkiem tej komisji. 
(PA T .). %

Definitywny wynik w yborów  do Zgromadze­
nia naród, węgierskiego. Stronnictwa rządowe u- 
zyskały razem 166 mandatów, opozycja 76. (25 
socjalistów, 12 legitym istów Andrassykgo, 8 leg-i- 
tym istów Hallera, 8 radyk. grupa Nasay’a, 2 par­
tii Bathany’ego, 4 grupy Vasunny’ego, 17 opozy­
cjonistów: nie p rzyłączyło  się do źadinej goipy. 
(PA T .).

O twarcie parlamentu węgierskiego nastąpi 
w  poniedziałek. Do tej pan rekonstrukcja gabi­
netu Bethlema będzg1 przeprowadzona. (PA T .):

Z SALI KONCERTOWEJ.
W ieczór muzyczny uczniów i uczenie szkoły 

muzycznej im. I. .1. Paderewskiego zaprezentował 
duży szereg popisujących się z  klasy fortepiano­
wej proł. N. Kwiecińskiej, klasy śpiewu prot. 
J. Rużyckiej i klasy nauki gry  na skrzypcach 
prof, J. Zwierzchowskiego. Grę uczni cechowało 
staranne przygotowanie strony technicznej w y ­
konywanego utworu, t#zestrzeganie odoieni ay- 
namfczmych i rytmicznycl., co jęst wynikiem tlo- 
dałnkn zalet pedagogicznych wymienionego gro­
na naucjycf^skiego.

Z  klasy nauki gry  na fortepianie prof. N.

Kwiecińskiej wymienić należy pp. M. KeyhówiW 
za staranne odegranie kompozycji Leszetyckiego 
„Scherzo", L. Nussbrecherównę za sumienne w y ­
konanie utworów Mac Dawella i Rach1Łiam.iowa. 
a p. E. PohoryJesównę za piękne odegranie kom* 
pozycji Chopina i Rachmaninowa. D w a piękne 
głosy zaprezentowała klasa śpiewu prof. I. Ru­
życkiej, mianowicie pp. J. Schatla (baryton) i A* 
Szczęścilciewicza (tenor); sopian p. J. N .ew czy- 
kówny zwrócił na się uwagę słuchaczy pięknem 
brzmieniem i dobrem wyszkoleniem. Z klasy na­
uki gry na skrzypcach prof. J. Zwierzchowskiego 
wymienić należy z uznaniem p. M. Lisienieckto 
duży ton. wyrazisto technika, oraz poczucie mu­
zyczne, to korzystna zapowiedź dalszego po­
stępu. Grd.

K R O N I K A .
K a te iir lu n y li,

Dziś r.i. kat. Boże Ciało; ?r. kat. Nikifora. Jutro n .  
*a!. Franciszka B ; gr. tal. Łuljana. — W stuód łloóea 
3‘1S, zachód 7 30.

kiLpertuai* Tnatru W ielkiego.
Początek przedstawień o g. 7-30 wiecz.

W czwartek o godz, 3 30 popoJ. » Wielki wieczór 
b Uetuc — wieczór „Feer Gynt" (gościnny występ K. 
Adwentowicza.

W  piątek »W  małym domkuc (gościnny wystęi 
Ordon-Soennwskie'.
M sly teatr* .n ie jsk i (ul. Gródecka 2 b).

W  czwarlek „Dj b lica4 wystip Ord.n-Sosnowskiej. 
W  piątek „O jciec14, występ K. Adwentowicza.

Repertuar Teatru Nowości.
W czwa'tek „M anewry jesienne".
W  patek „Kuzynek z  Honolulu".

- c p e r ‘i»jit (Sagaioil Itnowafela].
1) Czrtć koncertowa. 2) Występy I.. Woroncewic* 

3 'Kto mordercą? sketch w 1 odsłonie. I )  Duet operetkowy, 
Iwastow-iwas.ewicz. 5) Operetka z francusk. iłumacz. 
M. Marka »\V króles'v»ie m ody..
1 ea tr IH ..art. „ i i J  ulica Ossolińskich K 10.

Od 1. czerw ca: Część koncertowa. .W yratowały* 
Operetka.

We Lwowie.
— Odznaczen i ks. biskupa Bandurskiego.

Dowiadujemy się, że tak bardzo zasłużony dla 
społeczeństwa polslriego i armii narodowej ks. 
biskup dr. W ładysław  Bandurski. został dekre- 
tem Naczelnego W odza odznaczony najwyższym 
orderem wojskowym  .,V'irturi Militarni” . Odznacze­
nie to, w raz z  „K rzyżem  W alecznych", o-az w y ­
soką klasą orderu „Odrodzenia Polski", któ«e ks. 
biskup Bandurski niedawno otrzymał, jeść slusz- 
neim uznaniem ogromnych jego zasług. Wiadomo, 
że zasługi te dotychczas, mimo szczerej eniłc *ł 
żołnierza i czci ze strony społeczeństwa, więcej 
cierni, niż róż, ze strony pewnych czynników 
przyniosły temu zacnemu fkapłanowi-patrjooie.

—  Rektorem Akademji m edycyny weteryna­
ryjnej we Lw ow ie  wybrany został ponownie 
prof. dr. Zygmunt Markowski.

— W ieczór poezji bułgarskiej odbędzie się 
staraniem Zaw. Związku lit- wr piątek dnia 16. 
bm. w  sali Instytutu fizycznego ul. Długosza 8
0 godz. 8 wieczorem. Prelekcję, p. t. „Odrodzenie 
Bułgarji i p ierwszy jej poeta Chris-to B o t e r "  
w ygłosi znana i wybitna literatka bułgarska p- 
Dora Gabe Panewa, która po szeregu w ykładów  
w  W arszaw ie, Poznaniu i Krakow ie przyjechała 
do Lw ow a  celem zaznajomienia nas z najwybit­
niejszymi przedstawicielami poezji bułgarskiej.

Odczyt w ygłoszony będzie w- języku pol­
skim, którym prelegentka, znakomita tłóm iczka
1 popularyzatorka literatury polskiej w  Bułgarji. 
biegle włada.

—  Doktorat „honoris causa” . W  auli Pclteech- 
•niki o lb y ia  się wdzoraj uroczystość nadania ho­
norowego doktoratu prof. Ignacemu Mościckiemu 
w  uznaniu wybitnych odkryć na polu chemii. — 
Najważniejsze z nich są: Zużytkowanie azotu po­
w ietrza i udoskonalenie akumolatorów. Zasługi ’ t- 
czonegc podnieśli prof. dr. Dzieślewsfci i Huber.

—  D la' dotkniętych katastrofą przy ul. Kra­
kowskiej p. dr. L. Gruder honorarium autorsKie 
23.245 mik.

— Z teatru. „W ielk i w ieczór banetu", który 
miał się odbyć dziś t.j w e czwartek po petodriu 
dany będzie w  niedzielę po południu. B ilety za­
kupione na czwartkowe przedstawieni: ważne sa 
na niedzielę.

a arugi przez zagranłoę. Po  zfikiwHorwantu Banku 71%.

Problem odbudowy Rosji*
Dziś otwarcie konferencji.
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— O ficerow ie łotewscy bawili w e  wtorek 
Brttez cały dzień w  naszem mieście. P o  oglądnię­
ciu miasta podejmowani bv-li pgcez wojskowość 
w  „Ognisku11 oficerskicm, udali sie w dal­
szą podróż.

' — Odparcie zarzutów. Z Prezydium Izby rę-
kwfeielnitóej we Lw ow ie otrzymujemy następują­
ce pismo: Prezydium Izby rękodzielniczej w myśl 
uchwały zebrania przem ysłow ców  i rękodzielni­
ków miasta Lw ow a odbytego w  dniu 11. brn. w  
sprawie artykułu umieozczoiiego na dniu 9 czerw ­
ca br. w  ..Kurierze Porannym Powszechnym -’ 
Przeciw  osobie wiceprezesa Izb y  rękodzielniczej, 
radnego miasta Lw ow a, członka Koła mieszczań­
skiego i przewożonego cechu ślusarzy, p. Gustawa 
Pammera, wyraża swe oburzenie d uprasza, by 
podobne zajścia w przyszłości nie miały miejsca, 
w  pazeorwuym bowiem wypadku przem ysłowcy i 
rękodzielnicy będą musieli zająć stanowisko o- 
bironne i będą bojkotować pisma, w których znaj­
dą się bezpodstane oskarżenia członków Izby.

—  Podobno siedzibą czystości powinien być 
zakład kąpielowy, a tern bardziej zakład orgiś 
renomowany, jalrm był zakład kąpielowy Anny 
przy ul. Akademickiej. Tymczasem  z paru stron 
uskarżają się nam na panujące tam niedbalstwo 
i niechlujstwo i brak prym itywnych urządzeń — 
mimo wysokich cen. Do pani, urzędującej przy 
okienku —  taka opryskliwa ze względu na swą 
wysoką, czy też niedostatecznie wysoką pozycję. 
M oże tą drogą coś się wskóra.

—  Jakie pisma konfiskuje się? W  dniu w czo­
rajszym skonfiskowany został ruski endecki 
„Hromadski W istnyk”  za 2 notatki. „Gazeta Go- 

t dzienna”  za 1 artykuł i polskie endeckie „S łow o 
Polskie’’ za 3 aTtykuły i 1 notatkę. Numer „S łow a 
Polskiego’ ’ z te-mi ziejącemi nienawiścią do u;

,nych poiskich czynników państwowych artyku1 i-  
md można było dostać i czytać w  całem mieście.

— Milicjanci ukraińscy rabusiami. ' W czoraj 
p^zed trybunałem przysięgłych odbyła się roz­
prawa przeciw  Iwanow i Denysowi, P io trow i Ka­
drylow i i Iwanowi Kudfyłow i, b. milicjantom n- 
kraińskini o  zbrodnię rabunku. W  dniu 2. listopa­
da 1918 roku w  nocy jechali na w ozie  przez wieś 
Horajec, koło Żółkwi, trzej zdemoWtfeowam żo ł­
nierze- austriaccy, Po lacy  i Rusini. W racali oni 
do swoich siedzib, w ioząc w  plecakach cały s vój 
dobytek. Oskarżeni pod pozorem kontrolowania 
legitymacji zrabowali im wszystkie rzeczy  i gro­
żąc zabiciem, pobili ich dotkliwe, poczem za­
brawszy konie z wozem , zniknęli w  ciemnościach 
nocy. Na podstawie werdyktu orzysięgłych try­
bunał skazał wszystkich trzech oskarżonych za 
rabunek na karę po 3 lata ciężkiego więzienia.

— Handel łańcuszkowy skóra z  magazynów 
. wojskowych. W czoraj nopołudniiu zakończyła się
trzydniowa rozprawa, której tematem była gło­
śna swego czasu historia ze skórą, wykupywaną 
z  m agazynów D. O. G. we Lw ow ie. W ładze w o j­
skowe m iały do dyspozycp znaczna ilość skóry 
wyprawionej, którą chciała wykupić Rada opłe- 

. kuócza okręgowa dla ochronek. Brakło jej jednak 
pieniędzy, a i e  nie brakło amatorów na tę skórę,

’ rzecz poszła na drogę handlu łańcuszkowego. 
O  manipulacje tę oskarżeni b y li: dyrektor Spółki 
handlowej „Seła“  dr. Futyma, W iktor Chruście!, 

1 dr. L ew i Hausmaim, którzy występowali jako 
reprezentanci Rady Opiekuńczej, dalej pośrednicy 
Benjamin Blecher i Oskar f ł i t z ,  handlarze skórą, 
oraz Rudolf DffRng. Z przebiegu rozpraw y try­
bunał nie nabrał przekonania o w irk  e-karżo- 
nych i w yda ł w yrok  uwakrający. Prokurator 

| zgłosił od wyroku tego zażalenie nieważności.

—  Urzędnik Banku tow arow ego aresztowa­
ny za spekulacje. W  sferach bankowych zdarzył 

■ się głośny skandal na tle handlu obcą walutą. Mia- 
■lowieże, przed kilku dniami aresztowano dr. Stru- 
tyńskiego W ładz., kierownika ekspozytury Banku 

'tow arów , w  Kołomyją na skutek doniesienia dy­
rektorów tegc banku we Lwowiie przy ul. Het­
mańskie? 8, dr. Odzierzyń skiego i Krzysztofa 

, Krzysztofow icza. Punkt ciężkości doniesienia spo­
czyw ał na fakcie malwersacji kilku milionów rnk. 
na szkodę Banku. W  dniu aresztowania d!r. Stru- 
tyńskiego w  mieszkaniu przy ul. Balonowej 1. 1S, 
zakwestionowano 222.000 mk. i korespondencję 
znaleziona tamże.

Aresztowany zeznał, źe z początkiem kwic- 
vhśa br. poanat s ię w  K a w a m i Wiedeńskiej z  M ar­

kusem Schredberem, który zaproponował mu przy­
stąpienie do „intćrest waJutowego". Dr. Strut. 
w yraził zgodę i począł przez 'kilka dni wypłacać 
Pieniądze czerpane z kasy Banku tow. na zakupno 
o tce j waluty. Sckrcdber otrzym ał ogółem 4 milj.
730.000 nule. z obowiązkiem dostarczenia ekw iw a­
lentu w  postaci obcej waluty w dniu 15. kwietnia. 
W  międzyczasie przystąpił do spółki handlarz 
zbożem ze Ś-rciatyna Fedwel Riesenberg, który dla 
częściowego pokrycia manca w  kasie Stmtyńskic- 
go, wystaw ił weksel na 2,500.000 mk. W eksel sta­
nowił równocześnie rękojmię dostarczenia obcej 
waluty w  dzień 15. kwietnia. Strutyński przyjął 
weksel, lecz nie zafcsiążkował go, podobnie ja n 
wielu innych pófeniej rradeszłych.

Szkontrum kasy i ksiąg wykazało brak 4 milj.
640.000 mk. Dyrektorow ie banku oświadczyli, iż 
ekspozytura w  Kołomyja nie była upoważniona do 
przeprowadzania transakcji obcą walutą, Srrutyń- 
ski działał zatem z pobudek osobistego zysku. 
Zeznania dyrektorów  banku i świadków wskazują 
ną chęć ucieczki Strutyńskiego za granicę, jakoteż 
pomawiają go o fałszowanie podpis ów  na wekslach

Sprawę oddano prokuratorii.
—  Napad. Na cmentarzu Gródeckim napadł 

Antoni Górecki na Antoniego Matwiłczuika, prze­
bił mu nożem klatkę piersiowa i zrabował mu 
3730 mk. Pogotow ie ratunkowe zaopatrzyło ranę.

Z  całej Polski.
—  Zakaz w yw ozu  żywności za granice. Min. 

spraw wewn. wydało zarządzenie, zakazujące u-
. rzędom wojewódzkim  i starościńskim wyda>wanca 
zezwoleń na w yw ó z  za granicę artyku łów  ż y ­
wnościowych bez względu na ich rodzaj i ilość, 
gdyż w  myśl obowiązujących przepisów do w y j 
dawania tego rodzaju zezwoleń upoważniony 
jest wyłącznie Urząd przywozu i wywozu. (P A T )

— Rabunek. W  Ropiance pow. Krosno ^ra­
bowali bandyci z mieszkania Mojżesza Kolba 
gotówkę i biżuterię, wartości 4 miliony mp.

— Tajem niczy napad. W  Rogach pow. K ro­
sno spalili bandyci korespondencję i część me­
tryk w  pfebanji ks. Tomasza Stankiewicza. W y ­
chodząc zrabowali z biurka 50.000 mp.

Zebrano,a, o d c zy ty
i wodo w iek a .

—  Podwieczorek. Akad. K o ło  przyjaciół P o ­
morza urządza 15. bm. podwieczorek w  kawiarni 
„Renaissance’’ . W  programie liczne niespodzianki. 
C zysty docnód przeznaczony na kolonie wakacyj­
ne A. K, P . P. nad Bałtykiem. Początek o godz. 
5 popoł.

— Zebranie oficerów rezerw y wojsk pol­
skich. W  piątek dnia 16. bm. o  g- 18 w  sali Ka­
syna Polskiego w  Stanisławowie zwołuje podpi­
sany Komitet organizacyjny z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. W yb ór prze­
wodniczącego i sekretarzy zebrania. 3. O dczy­
tanie statutu Związku oficerów  rezerw y Rz. poi. 
4. Odczytanie O d e z w  Komitetu Organizacyjne­
go Zjazdu D elegatów  oficerów  zwolnionych ze 
służby czynnej. 5. Dyskusja nad punktem 34-tym 
i składanie deklamacji i przystąpienia do Z. O. R.
6. W yb ór Zarządu Koła miejscowego Z. O. R.
7. W yb ór delegatów na zjazd do W axszav /.
8. Wnioski i interpelacje. 9. Zamknięcie zebrania. 
Komitet zwołujący zebranie: Dr. Rydet, Ziooro- 
wski. August Łukaszewicz, Sponar.

na Jednoroczny kurs handlowy ieńk. 
« * »  ■ W Mi9ctyęława f.bristofa profesora Pań­
stwowej Akademji handlowe, we Lwowie uh Wałowa 26i 
rozpoczną się dnia li) bm. — Wszelkir.l wyjaśnień udziela 
Zarząd codziennie z wyją*kiem niedziel i Świąt od godz. 
10-12. i od 4-5. W dniach 16 i 17 bm. zakład zamknięty 
14 sprawozdanie zawiera ic « plau nauki i bliższa warunki 
przy ęńa n jhve mokną w zakładzie. 1841

KOMUNIKATY.

Z ja z d  K o le ż e ń s k i. W pięćdziesięcioletnią ro­
cznicę urządzają zjazd kóleieński maturzystów aa 
dzbń 2.' lipca b. r. Franciszek Barański, inżynier
i Emil Moniak, dyrektor szkoły męsk. im. św. Anny. 
Koledzy, pragnący wziąć udział w zjeździe, proszeni 
są o nadsyłanie zgłoszeń do wyżej wymienionych lub 
o przybycie w dniu naznaczonym do Lwowa. Miejsce 
zebrania: I. Szkoła realna, ul. Kamienna, 1834

F— ,

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Kasy cho­
rych miasta Lw ow a odbędzie się w  sobotę 17. 
bm. o godz. 7 wieczorem w  sali Izby handlowej 
we Lwowiie, ul. Akademicka. Porządek dzienny: 
Nowela do ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby i protest przeciw  zamierzonemu pogor­
szeniu ustawy z dnia 19. maja 1920 (wnioski p o - ’ 
słów  Gdyka i tow ). Sprawozdanie z czynności 
Zarządu. Wnioski w  sprawie nadbudowy domu 
przy ul. Brajerowskiej i rozszerzenie sanatorium 
w  Szkle. Dalsze utworzenie grup zarobkowych 
do 2.000 mp. dziennego zarobku-

Z Fśady miejskiej.
Gorące słowa czci i hołdu pośw ięci prez. 

Neumann na wstępie wczorajszego posiedzenia 
zmarłemu w  Zakopanem śp. J ozem w i Olszewskie­
mu, b. radnemu miasta i dyrektorowi L ;gi pomocy 
przem ysłowej we Lw ow ie, n.estrudzor.emu pro­
pagatorowi idei uprzemysłowienia naszego kraju. 
Radni 'powstaniem z miejsc uczcili pamięć zasłu­
żonego ] pracow itego obywatela.

R. dr. W ereszczyński w  imieniu komisji matki 
przedłożył wniosek o powołanie do Racty miej­
skiej inż. Henryka Poborylesa w  miejsce zamirłego 
radnego bl. p. Krecha, co przyjęto do wiadomo­
ści. *

Następnie Wicepr. dr. Schleicher referował z 
porządku dziennego sprawę zatwierdzenia statutu
0 poborze podatku miejskiego od lokali. Na, p o ­
czątku bieżącego roku Rada miej&ka uchwaliła po­
bierać ten podatek już w  r. 1922. Referent przed­
łoży ł wniosek o reasumeję tej uchwały, a zara­
zem wniosek, aby podatek oa lokali, tj. mieszkań
1 sklepów w  wysokości 25% od faktycznego.opla- 
canego komornego, pobierać dopiero od 1. stycz­
nia 1923 r. Wniosek ten uchwalono bez dyskusji i 
przyjęto statut w  tym kierunku. Jest to tylko for­
malna uchwała, bo następny referent r. Felsztyn 
przed łożył wniosek, aby pobierany w  bieżącym 
roku grosz czynszow y progresywnie utrzymać 
do końęą r. 1922 a pobierać od połow y t o k u  grosz 
czynszowy w  podwyższanej stawce 2 5 $  .(dotąd 
było 9 do ,22%),,

Dłuższą dysacusję poświęcono następnej spra­
w ie: zaciągnięciu pożyczki na budowę drugiego 
wodociągu. Źródła znajdujące się w  Szkle zasilić 
mają centralę w  Dubrostanach, stąd zaś równo!- - 
gle do istniejącego wybudowanym  rurociągiem 
przyp ływ ać ma woda do Lw ow a. P rzy  tej spo­
sobności poruszono kwestię wodom ierzy, imie­
niem sekcja III. domagał się r. M atauew icz rów ­
noczesnego wbudowania ich kosztem otrzymanej 
,in spe pożyczki —  Pon iew aż preliminowana 
kwota 400 miljonóy mk. zdała się Radzie m. za 
saorormą, podwyższono ją odrazu do 450 milj. nik.

(Głos z dalekiej' praw icy: Ta  co znaczy "3 
miljonów m arek?)

W  głosowaniu przyjęto zaciągnąć pożyczkę 
450 miljonón mk. na budowę drugiego wodociągu 
j wodom ierzy. Przem awiali: ref. r. Felsztyn, ThuV 
Fe, Buber, Neuman i i.

Uchwalono następnie wniosek r. Hóflingera:
Pragnąc, by L w ó w  stał się głównym  łączni­

kiem handlowym m iędzy Wschodem a Zachodem, 
okazuje się potrzeba stworzenia tu centrum handlu 
tranzytowego. Rada miejska uchwala zatem, aże­
by  grrdna przystąpiła do spółki akcyjnej budowy 
domów skadowych na Błoniach Janowskich na 
razie z wkładem 10 m orgów  gruntu o wartości f ś  
milionów mk.

W  sprawie otwierania sklepów o godz. e ra­
no a nie o  9, jak dotychczas, postanowiono prze­
kazać wniosek r. Salamandra do regulaminowego 
traktowania

Pomimo sprzeciwu lew icy w  osobie red. 
Szczyrka uchwaliła Rada m. podwyżkę cen gazu 
^wietlnego w  użytku domowym z 70 na 95 mk., 
dla m otorów zaś z 60 na 85 mk. za 1 m*. Ceny 
pow yższe obowiązuią konsumentów już w  tym 
miesiącu. Za obciążeniem konsumentów oświad­
c zy ł się leader praw icy w keprez. Stahl. Sprawę 
referował r. W ixel.

Podw yżką cen gazu tw orzyła  całość z na­
si ępną sprawą podwyższenia cen biletów tramwa­
jow ych . P rzec iw  zbyt wysokim  cenom za bfteiy 
d k  m łodzieży szkolnej -wystąpił r. Thullie, wnio­
sek jego uwzględniono. W  końcu uchwalono n&- 
stęp-iłjące podwyżki obowiązujące od dnia dzisiej-
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Szegc: Bilet poranny 30 mk., bilet w ojskow y 30 
mk., jazda wpsrost 40 mk., z przesiadaniem 50 mk., 
bilet dworcowy 60 mk., oplata za pakunek na 
dw orzec 60 mk., bikt kontrolny 30 mk. Karty a- 
bomiłnentowe miesięczne z dowolnią ilością jazd 
3600 mk., karty do dwukrotnej jazdy 1880 mk. 
Karty szkolne, jazda wprost 400 mk te same kar­
ty  z prawem przesiadania 500 mk. Bilety gminne 
■800 mic. .lako nowość wprowadzane będą na pró- 
bc z d. I. bp ca bloczki składujące się z 10 biletów 
jazdy, zakupywane jako całość przez pasażerów. 
|Cena: bloczek na pi-; w o jazdy wprosi 350 mk., z 
[przesiadaniem ‘{50 mk

Na tern zakończono posiedzenie.

Zbrodnie Puzappowców 
przed sądem.

TRZEC I DZIEŃ R O Z P R A W Y .

( Cale pięciogodzinne posiedzenie wczorajsze 
zajęło dalsze przesłuchanie osk. Mmdowicza, a 
jeszcze w  piątek co najmniej pleć godzin bęożie 
on się 'tłumaczyć z zarzutów Hrcłrwy wojennej. 

.W czoraj rozstcząsano najpierw kwestję siprzedaży 
jednego wagonu cukru kostkowego w agi 16.400 
kg., dysponowanego do Lw ow a  z "trzema innymi 
wagonami przez ministerstwo aprowizacji z 
Brześcia Kujawskiego, dla szpitali, aptek i cho­
rych. W  czasach, gdy szerokie masy ludności' ty ­

godniam i ca łem fn ie  spożjwyały cukru zupełnie, 
-lub używ ały sacharjmy, z wagonu tego 14.800 
■kg. cukru sprzedał osk. M indowicz fabryce likie­
rów, a 2.000 kg. rozsprzedał rozmaitym szczę­
śliwcom, których łączyły  z nim stosunki przyja­
źni, czy znajomości- Prokuratura zarzuca, że ou- 

'k ier ten sprzeniewiierzył osk. M indowicz, a ubytek 
'jego  pokrywał fałszywem  przedstawieniem. 
!„manca“ . ■

Osk. Mindowicz przyznaje, że z owych cziłe- 
ru wagonów  istotnie sprzedał 1 wagon fabryce 
likierów, ale szkoda z tego dla nikogo nie wyni­
kła, gdyż wagon cukru kirpd w  krótknn czasie

prywause u uchodźcy rosyjskiego Leszczyńpłde- 
go i ca ły ten transport złożone w magazynie A- 
i on cii handlowej Przappt w miejsce owego wa­
gonu, który przy odbiorze czteru wymienionych 
wysćej wagonów cukru dyrygowano wprost do 
fabryki- likierów. Fila tego wagon z tego transpor­
tu dyrygowano do fabryki, bo stal on na .'.orze 
blisko tej fabryki, podczas gdy cukier pocnodze- 
nia ukraińskiego naszedł za kilka dni i to na tor 
znacznie odoalony od tej fabryk Nie zarobił 
oskarżony Mindowicz, jak twierdzi, na tym cu­
krze ani feniga*, sprzedał go fabryce po tej sa­
mej cenie, jaką zapłacili Leszczyńskiemu, a sprze­
dawał jady nic z grzecznośch bo “miał dla fabryk! 
zobowiązania. Ty lko  Leszczyński dał mu 10.000 
rnp. prowizji, z czego połowę dał osk. Nowakowi.

Na temat pow yższego tłumaczenia się osk. 
Miodowicza, wyłoniła się ba.dzo długa dysputa 
między nim a przewodniczącjwn, a jeszcze dłuż­
sza m iędzy prokuratorem a oskarżonym- Przed­
stawiono mu mianowicie następujące fakty, k ó re  
kwestionują prawdomówność oskarżonego. Po  
nadejściu 4 wagonów cukru, wystane z Ajencji 
handlowej Puzaptpu do W ydziału aprowizacyjne- 
go zawiadomienie, przyczcm okazało się, że są 
tylko 3 frachty kolejowe z tymi numerami wago­
nów cukru, które odstawione zostały do magazy­
nu Aien-cji, natomiast zaginął fracht z numerem 
tego wagonu, który odstawiono wprost do fabry­
ki likierów. Dopiero później fracht ten się znalazł. 
Ody w ezw ano osk. M iodowicza do W ydziału  
spraw aprowizacyjnych celem wytłumaczenia 
braku cukru, oświadczył, że :brak ten pochodafi 
niezawodnie z przadysponowania cukru przez 
Potsko-amer. Komitet pomocy dzieciom. Porte- 
waż zaczęto tę sprawę dokładniej badać, osk. 
M iodowicz cofnął pow yższe twierdzenie, tłuma­
cząc, że przy bliższem szkonćrum magazynu zna­
leziono brakujący cukier. Dziwnem w ydaw ało  się 
prokuratorowi i przewodnićżacemu, dlaczego osk. 
Mindowticz dopiero w  śledztwie podał, że kupił 
wagon cukru pochodzenia ukraińskiego, a nie po- 
,w iedział rego wówczas, gdy sprawa braku cukru 
była -wentylowaną, nadchodziły urgensy władz 
i aż z W arszaw y s.prowadz™>o korrtrolora, który

jednak niczego nie w ykrył. Osk. M L id w ic z  nie 
może teraz tego jasno wytłumaczyć, na usprawie­
dliwienie pod Uje w p iaw ćz ie  kilka szczegółów, 
które jednak nie mają siły przekonywującej.

Na uwagę przewodniczącego, że przecież 
prościej było polecić Leszczyńskiemu, aby w a­
gon cukru odsprzcoał wprost fabryce likierów, bić 
robić tyłe zamieszania, odpowiada oskarżony, że 
Leszczyński miał zaufanie do Ajencji haudowe) 
PiBSappm a z prywatnymi odbiorcami nie chciał 
być w  kontakcie. Prokurator tw ierd za , ze osk- 
nie ma żadnego dowiomn ow ego kupna cukru u 
Leszczyńskiego. Nie w ie skąd Leszczyński po­
chodzi, gdzie się obecnie znajduje, nie w ręczy ł on 
oskarżonemu żadnego poświadczenia kupna, arr 
też dokumentu, skąd cuióer pochodzi, nikt rde 
widział, jak wagon tego cukru wszedł do maga­
zynu Ajencji, nie ma dowodu, kto badał wage 
cukru itp. W praw dzie ‘eraz wymienia oskarżony 
nazwisko jakiegoś Mischla, który coś może o 
kupnie powiedzieć, ale prokurator w yraża zdzi­
wienie, dlaczego tego faktu nie podał oskatóiony 
w  śledztwie. Na to odpowiada oskarżony, że 
przypomniał sobie o tym Mischlu już późnie}, ale 
w  każdym razie jeszcze przed doręazenetr, m- 
aktu oskarżena. Co zaś do tego, że transom" 
ow ego wagonu cukru ukraińskiego nie został 
podany w  odnośnych księgach w  dniu nadejści; 
wyjaśnia oskarżony, że „doryw cze rzeczy11 nPc 
by ły  wpisywane ao ksiąg, by ł to zresztą tra.n— 
port prywatny. Prokurator zauważa, że to w h  
śnie źle, iż  było tak w iele „doryw czych  rzeczy4. 
o których w  książkach nie ma śladu.

W  szeregu dalszych szczegółów  oświadcza 
oskarżony, że zmuszony był często w ydaw ać 
produkty spożywcze z magazynu. Naprzykład 
policja dała straż bezpieczeństwa do pilnowania 
ma-ga/ynów pod warunkiem, żc opł-afa tej służby 
uiszczona będzie nie w  pieniądzach, lecz w  pro­
wiantach, tak samo było  z zaiprowadzentpm tele­
fonu, tak samo żądał stolarz, w ezw any do robo­
ty, a także otrzym yw ał oskarżony dyspozycje co 
do wydawania cukru kostkowego dla chorych i 
aptek władzom, ' które nie m iały nic wspólnego 
ze szpitalnictwem.

ES

Kupjep ehaflomicznjf.
Liwjw, 14 czerw c i

-r  Próżnia w  skarbie austr. „•Mittagsz.g.“  
'donosi, że hanki wiedeńskie z ło ży ły  200 miljonów 
fr. szwajc. dla nowego banku emisyjnego. Obe­
cnie w  Austrji jest w  obiegu banknotów na 400 
miliardów koron (100 miljonów fr. szwajc. (PAT.J.

+  Oszczędności bolszewicuie. (v ) „ L ’mfor- 
'mation’ ’ podaje wiadomość z R yg i o  nowym „kur­
sie’ ’ polityki ekonomicznej sowietów. W  Mosk wic 
powstała z ramienia najwyższego sowietu ekono­
micznego, specjalna komisja, mająca za zadanie 
.badać środki, magące ograniczyć niesłychane 
wydatki administracyjne państwa. Komisja doszła 
eto przekonania, że lwtią część wydatków  pochla- 
niają znacjonahzowane przem ysły i znalazła bar­
dzo prosty śroefek zapobieżenia temu przez ogra­
niczenie produkcji. W iadomość ta wydaie się 
wprost nieprawdopodobną, gdyby nie to, że rzecz 
dziieje się w  Rosji. Zrozumiałem bowiem jest jc-
■i- —  - ' ■

szcze ograniczenie o 80% fabrykacji szkła i por­
celany, przedmiotów niepotrzebnych wr państwie 
bolszcwickiem, w  wykazie jednak redukcja prze­
widziana jest i w  przemyśle tekstylnym (25%), 
drukarskim i papierowym (35%), soli (33%) i co 
najdziwniejsza zloia i platyny (25%). Zagadkę tę 
rozwiązuje fakt zupełnie nieekonomiczne] gospo­
darki, gdzie koszta produkcji przewyższają war­
tość fabrykatu; równocześnie —  jak w idać —  so­
w iety pragną zerwać z taktyką rozrzutności, któ­
rą przyjęli swego czasu sądząc, żc samem rzuca­
niem pieniądzmii w  przemysł można podnieść pro­
dukcję.

-I- Francuska pożyczka dla Austrji. Senat u- 
cbwaiił projekt pożyczki dla Austrji w  sumie 55 
mrljonów franków (P A T .)

+  Export nafty rosyjskiej. <v) W edle gazet 
bolszewickich w  Moskwie powstał wszech rosyjski 
syndykat naftowy. Zadaniem jego będzie sprze­
daż nafty i produktów naftowych na rynkach za­
granicznych i zakup materiałów niezbędnych dla 
przemysłu naftowego. Należy się jednak spodzie­
wać, że w ob ec  obecnego stanu produkcji naftowej 
w Rosji i sposobu gospodarki sowjcckiej, nowa ta

organizacja handlowa, mająca na celu samodziel­
ne wystąpienie Rosji na rynkach światowych, 
skończy się jak zw ykle na kdntumŁ atach i per­
traktacjach.

4- Giełda zbozowa. P o p y  na zboże twarde 
i owies — przy bardzo słabej podaży. T  i ans akcje 
w fasoli kolorowej i kaszy hreczanej. Poza giełdą 
obroty w  ziemmakach i popyt za rychlikami no­
wego zbioru. Ceny na ogół wysokie. Tendencja 
zw yżkow a —  usposobienie ożywione. Następne 
zebranie giełdy zbożowej w  piątek dnia 16. brn. 
o godz. 11 przed południem.

+  Giełda pieniężna. W  akcjach przemysło­
wych wielkie obroty w  Chodorowskich po kuk­
sach nieco słabszych i Oikosach, które zyskaiy 
650 punktów i zakończyły kursem 7.350 Kursa 
innych papierów dywidendowych na ogół utrzy­
mane. Akcje bankowe mało poszukiwane, papie­
ry lokacyjne zupełnie bez obroPu. Na targu walu* 
wszystkie dew izy zw yżkow ały . W  szczególności 
podrożała dewiza W iedeń, która po wczorajszym  
ostatnim kursie 20 —  rozpoczęła kursem 23 i do­
szła do 28.75, Berlin notował pod koniec 13.75. 
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Kursa gteioy lwowskie}.
Ż  =- żądają, T  «= tran akcje. Zresztą; płacą.

A) Akc. tank.
14

czerwca
B) Akc. przem.

14
czerwca

Akc. Z w lązk .. 700 Galicja . . . 250*00
Dyskont Lw. 3S00 Gafota . . . T  1825
Ha»41 Pozn. . 2600 Górka . . . 6000
H ipot akc T  800 Oikos . . . . T 7850
Hiptt. zenie!. 420 Parowozy . . T  1200
Małopolski . 725 Patrii . . . 6600
Powszechny . 325 Pezet . . . T  900
Przemysłowy 576 Pocisk . . . 825
Zienrtk. kred. 625 Pol. G lob  . . 1'850

Po!. Naft i T  1825
B) Akc. przem Po!. Tow. H. 600

Rakszawa . . i 725
Brew. Lw ów 15000 Siersza e l . . 1250
Chodorów . r i i 5 ) Gór. Siersza . 6000
Karpa lit . T  1325 Tepege . . . LO00
Ćmielów . . T  4675 Zieleniewski . 500’J
Porlland z.S . — Żegluga poi . 350

Karta wala! 
rtrier Lwo- 

wtkl Nr. 132

Lwów — dnia 14 czerwca 1922 Warszawa d i i j  
14. czerwca

Zurych 
dnia 14/L

Berlin 
! dnia 30 V.

W iedeń 
dnia 14

Gotówka Dewizy D e  w i ■e 1

100 Mk. Pol. — 100 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.12— 0.12 7.*ó 4.370
1 funt ang. :857J — 19)10 ; 880)— 191 ) i 19100-193)0 23.51 1396.75 86.775
100 łrs frarc. ;-:60 —330 ;■) £60)0-38010 • '.7 7 0 0 8 1 0 1 46.17 2828.55 1714.50
100 fr szw a1. 75000—81 *10 760 X)— 820 )•) 81400—8.-500 5 0 0 - aS8Z.50 3723.75
100 fre belg. 33040— 350)1 3; 5 K)—35710 35200-35400 *4.00 2693,25 1599,50
100 K czesk. .900—8 3 )) <900—85 )0 8200-8250 10.05 5» 0.75 384.n0
100 K węg. 1 0 )-3 0 0  . 450 —500 ----- - .5 0 88.46 018.97
100 K austr. 25 -29 2 5 -3 0 24-00-2500 --.03 3.34 100. —
100 M  niem. 1325 -1400 1325- 1400 1350— 1390 1.70 100.- 60.97
1 Dolar am. 4170 -1 2 )0 4175— 4250 4240-4280 5.25 314.15 19494
100 Lir wł. 20500-2201« 20500-220 Wł 2170— 2170 26.10 1602.00 962.7U
100 Lei rum. 260 ) -3 8 0 ) 2600 -  2800 — — - .0 0 204.60 124.94

< 100 gul d. hol. 125000— 135000 155000— 1650)0 204.50 13140.20 7690.Su
100 K. no rw. P 45000— 50000 P 40090— 5100) _ 92.00 571.215 3449.00
100 K, dun;. 82090—860JJ 2 8(0090—85)0) —•— 115.00 5868.36 4318.75
10U K. SZW. i> 70000—73500 Jiooo— 75WJ 136.00 8086.10 4998.50

U ACA: „1"' iiA r ifJ .i kar-;a nonrzed i i -. ustituu iiom w jne. i -
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APOLLO T r ó j k a
, Z długiej litanji cukrowo-wagonowo-fra-ohti- 
,'wej, przeszedł przewodmiczący do drugiego fatou 
sprzeniewierzenia pieniędzy wpłaconych przez 
detti Pireczepową, tj. do faktu, rzucającego charak- 
Iterystyczne światło na działalność dyrektora 
hvowskiiej fiiji Puzappu Słonnozyńskiego, V ó ry  
Jekceważył ustawę i nadużywał swojej w ładzy. 
Jest to historja z wagonem, zawierającym figi, 
■daktyle, rodzynki, orzechy i saraym-M, skonfisko­
wanym w  Podwołoczysik^eh dlatego, że produkt 
jten, jako luksusowy n ie  miał pozwołculia przy-wn- 
fcu z W łoch do Państwa Polskiego. Pitzaiup miał 
owe bakalie sprzedać po cenach normalnych i w  
tym cełu wagon został sprowadzany do L w ow a  
Przez Ajencję handlową Puzappu po  opłacenhi 
;cła, transportu dtp. 'tym czasem  p. Słomczyński 
wydał polecenie zwrócenia .retti Preczepow ej o- 
w ego  towaru z tern, że zw rócić ma Ajencji handt. 
Puzappu wszystkie koszta. Osk. M indowicz w y ­
stawił Preczepow ej rachunek pisany atramentem 
i w ziął od niej 'pieniądze, mianowicie 22.451 u.p. 
lako zw ro : za opłacenie cła, frachtu ftp., a 25.000 
mp. jako wynagrodzenie za spędy cię i m agazy­
nowanie towarów, 'tym czasem  w  książkach za­
notowano tyliro 22.451 mp., a co do reszty nie ma 
'śladu.
i Oskarżony zaprzećza jakoby sprzeniewie­
r z y ł  25.000 mp. Nie pamięta dokładnie, czy P re ­
cz ep o w  a data mu wogółe te pieniądze, czy w p ły ­
nęły one do kasy, czy  odraził zapłaciła, czy na 
raty. B yć może, że 25.000 mp. wpłynęły do kasy 

'podręcznej, a jeśli nie ma tam śladu wpływu, to 
,mogła być ta pozycja, opuszczona przez pomył- 
:kę. Nie może też wyjaśnić, dlaczego rachunek pi- 
,sany był atramentem 'i dlaczego nie sporządzono 
;kopi rachunku,, jak to się wszędzie dzieje.
I Dalsze przesłuchanie oskarżonego w  piątek 
; rano.

Słynne arcydzieło Dostojewskiego, na srebrnym 
ekranie. Niezwykle wstrząsający dram at w 7 aktach.

1 K o m unikaty .

Z  M a ło p o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  K re d y  
i t o w e g o  Z ie m s k ie g o . Dnia 12. czerwca rb odby- 
j ło się w sali obrad Towarzystwa kredytowego z'em- 
sltiego wc Lwowie ogólne Zgromadzenie delegatów 
tej instytucji. Przy Łardzo licznym komplecie (vS  de­
legatów) uchwalono zgodnie z wnioskiem Komisji 
inicjatywy popartym przez Komisję rewizyjną i Dy­
rekcję :

1) wejść w pertraktacje co do ewentualnej sprze 
dąży realności położonych przy ul. Legjonów 1 i 3,

2) podwyższenie poborów wszystkich funkcjo- 
' narjuszów i służby.

Następnie wybrano prezesem Dyrekcji p. Fran 
ciszka Żabę ze Zbylitowskiej góry. 1811

— o -  -

IX )  ZDEM OB. Ż O IN IE R Z Y  W O JE W Ó D Z T W A  
TA R N O PO LSK IE G O .

Dnia 18. btn. odbędzie się zebranie Za rządu 
Głównego Związku Zdemob. Żołn ierzy W . P.

, województwa tarnopolskiego w  Tarnopolu przy 
! współudziale posłów Sejtnu ustawodawczego.
J Grupy Zdemob. Żołn. W . P. dotychczas nie zo.r 
ganizowane winne nadesłać swe postulaty pisem 

| nie do 17. btn. Prez. Zarządu G łównego Zw, 
i w  Tarnopolu.

Prezydium Zarządu Gł. Związku Zdemob. "

Prz«z szkło powiększające.
Z D R O & YZN Ą p*

Ponieważ, jako się rzekło, rząd dtia miasta 
Kołtunowa przeznaczył 300 milionów rnk. ua 
jwalkę z drożyzną, przeto p. Jan Kapistran i ja 
'Postanowiliśmy rządow i przedstawić następujący 
projekt użycia tej sumy:

Na samochód ula nadzwyczajnej Komisji 10 
TOflj. W ynajęcie garażu, benzyna, su w y , pensja 
szofera 10 milj. W ynajęcie lokalu, opał, oświetle­
nie itp. 5 miij. Urządzenie biurowe 5 milj. i wagon 
Papieru kancelaryjnego, pół wagóna papieru listo- 
iwego z odpow iedntin nagłówkiem 15 milj. Sa­
m owar i garnitur herbaciany dlla persona 1 u pći 
imilj. Pensje dla 2 dyrektorów od 500— 800 tysięcy 
miesięcznie, na wyjazdy, komisje i fundusz dyspo­
zycy jny cna nich na przeciąg 3 m iesięcy 6© mdi. 
'Pensje dła 10 referentów (3 dla działu hanidlowe- 
«o ,  3 dla transportow ^o, 3 cllla rozdawczego, 1 
‘dla spraw personalnych) od 100-150.000 mk. 
iiwraz z dodatkami za w ysługę i w yjazdy 60 iiri- 
iljonófw. Pensje 41 panien, stenppbtek, mainipulan- 
tek, maszynistek itp. po 3 dla każdego referenta, 
|4 dla działu personalnego, po 5 dla 'każdego dy­
rektora z  pensją mies-ięczną od 20 -60.00U mk., 
teależnie od figury i temperamentu w raz z dodat­
kami za godziny naJłicJjowe 20 nalj. mk. Pensje 
[dla dwv woźnych biurowych i 5 kursorów 300.000 
jtnk. Na wydanie jednorazowej od ezw y do spo ­
łeczeństwa i apdu do producentów oraz rozpla- 
*ka towaru a na mutrach miasta 200.060 mk.

Prócz tego zaprojektuwano celem stworzenia 
■zdrowej konkurencji powiększenia ilości biur 
!transportowych, domów tow arow ych  oraz współ 
idziełni fachowych pośredników pow iększyć o 100 
Utfoc. Cetem tńżeróa doli urzędniczej zam ówi się 
■odpowiednią ilość manufakiory, tadc by na każdą 
jradziiię urzędniczą wypadło nie mnfiej jkk 1 i  pół 
l>n. płótna, 8n om. nwrterji, 1 para bucików i 1 
ichusteczka do nosa. Reszto sumy e id a  się wdęk- 
iszjrni przemysłowcom celem zwiększenia pro­
dukcji.

N ow y urząd ma iriepłowtą nadzieję, że gdy 
taka machina zacznie działać, drożyzna w  prze­
ciągu 3 miesięcy zniane w  zw ełności. K.

ZAPISKir
Pascal: Prowincjałki. — Przełożył I wstępem 

zaopatrzył Boy. Warszawa 1921 —  Instytut wyda­
wniczy „Bibljoteka Po'ska‘ . Str. XXX!I!-f-l 8.

,Prowincjiłki“ to jakby po dzisiejszemu rzec 
ankieta, w której ściera się apostolski idealizm Pa­
scala z duchem salan!cznego oportunizmu i hipokryzji 
zakonu hiszpańskiego. Spory te w szczegółach teolo­
gicznych nieaktualne wzbudzają zainteresowanie dzię: 
kUmetodae przedstawienia. Tłumaczenie'‘Boga jest 
sui geneiis, piocesem twórczyto wchłonięci., treści, 
Oiąi„pńwtótniegil. 'a3two.zenia j e j ,  z zachłłwaiMid 
wszelkich właściwości siyiowych autora we wspania­
łej zgodnie z duchem języka polskiego.

J. S. P.
Przegląd Warszawski Nr. 8 Maj 1922. 

wyszedł już i zawiera bogaty materjał: Z. Gasio- 
j rowskiej-Szmydtowej studjum o Teofilu Lenartowiczu 
j (w  100-ną rocznicę urodzin), w którem analizuje 
elementy jego twóiczości i przypomina długi zacią- 

I gnfęte u skromnego lirnika mazowieckiego przez 
‘ współczesnych naszych mocarzy słowa, r— Juljusz 
Kleiner w ,,F ncji intelektualnej w literaturze" wyka­
zuje, że twórczość, która jest zawsze opanowaniem 
życia, realizuje w 'eórii i praktyce fikcję intelektu­
alną. —  Franciszek Buj3k rozprawia się —  bardzo 
zresztą oględnie —  z nietyle głębokiemi ile głośne- 
mi poglądami znanego socjologa J. K Kochanowskie­
go na psychologię narocjów. —  Jon Ptaśnik w arty­
kule „Żydzi w Polsce wieków średnich*, opowiada 
o wielkiej karcie wolności żydowskich w Polsce, za­
ciętej walce mieszczaństwa z żydami mającej swój 
epilog w pogromach, jako objawie rozbudzonej sa- 
mowiedzy stanu mieszczańskiego. Niemcy (mieszcza­
nie) byli inicjatorami rozruchów antyżydowsKich w 
Polsce. —  W części beletrystycznej znajdnjemy do­

skonalą .Legendę' Reymonta i dalszy ciąg lomansu 
chłopięcego T. Rittnera. —  Zamyka zeszyt kronika, 
w której znajdujemy fachowe oceny książek dla dzie­
ci, Ilustraiorstwa książkowego, h i sto: ji (prof. St. Za­
krzewski), planów orjentslistyki polskiej, prac pra­
wniczej komsji kodyfikacyjnej, ocenę historiozoficz­
nych mesjanicznych elukubracji Meieżkowsk ego „O 
królestwie Antychrysta1*, wreszcie charakterystykę 
(zresztą nieszczególną) 2 fenomenów literatury nie­
mieckiej G. Hauptmanna i F Wedekinda.

J. S. Petry. 
Pamiętnik pilota polskiego ś. p. Anto­

niego ScheiTra. Z przedmową J. Jankowskiego 
i portretem autora Naktad Gebeihrera i-Wolfa 'W ar­
szawa. Str. XVII—)— 104. Książeczka ta mogłaby mieć 
wychowawcze znaczenie młodzieży polskiej. Przed­
wcześnie zgasły lotnik ś. p. Scheur by) z tych, kió- 
rzy starają się wewnętrzna dopracować do zawodu 
będącego ich chlebem powszednim —  codziennej 
walki z żywiołem powietrza, i nieustraszonym lotem 
naprzeciw śmierci.

To wyrabianie w sobie bojowej gotowości, mę­
skiego hartu wobec niebezpieczeństwa, odwagi indy­
widualnej (jak u lotnika zawieszonego samotnie mię­
dzy niebem a ziemią) stanowi wychowawczą stronę 
pamiętników Schcur’a. Dlatego żal, że ten lot motyla, 
który wcześnie zrzucił z siebie jedwabne lotki, by je 
zamienić na żelazne skrzydła „maszyny* skończył 
się za prędko i pozostał tylko niezapisaną kartą tę­
sknoty w księdze czynów polskich. 1

J. S. Petry.

KRONIKA SPORTOW A.
19 p. p. 7:6 (3:0). Gra bardzo fair i bardzo 

ambrma. Przew aga  techniczna po stronie 26 pp., 
do którego klęśki przyczyniły się 2 bramie? karne 
i trzecia zrobiona przez własnego obrońcę. Skład 
drużyny 26 pp. bardzo dobry, bramkarz znakomi­
ty- .tylko,, njuajo,,treningu. Match odbył sie -o- mi­
strzostwo V. D yw . na boisku C y ta d e l i . tMuzy.ką 

jjfą r-a . p rzygryw a ła  j  
matctiu. sędziow ał mjr. Ajdirkiewiez. j .  H.

O G Ł O S Z E N I A .
S B B| gj& pierwszorzędnej jakości ze 

■ ■ składu we Lwowie w wor­
kach jutowych, hurtownie i detajlicznie
o n i^ u i t n i a  Centrala Agentur Handlo- 
S p r Z  zU iJ B  „  wych na,Wschodzie —

Lwów, 3-go Maja 16. Teł. 421. 1830

jlgr-y» TURBINY! “SJg
wodns s. FRaNC/SCA, walcu, acrłakl, k a ­
m ienie m iń s k ie ,  tranisniinje, ps »y , 
motory, omz wszeltie inna maszyny po!»i^i : 

„ P  I L  U TM, Lw ów , ul. B a to re g o  4.

P ŁU G  P A R O W Y
w  d o b ry m  s ta n ie  okazy .in ie  d o  s p ^ e d a n ia

n « |  J k * | (  Spółka z ogr. poręką
I  Lw ów  ul. Batorego 4. 17dż

Ostrzeżenie.
Wobec stwierdzonych licznych wypadków, że papa dachowa najroz­

maitszego pochodzenia oferowaną i sprzedawaną bywa jako produkt naszej 
fabryki, zwracamy mniejszem uwagę, że P. T, Klientela tylko wówczas 
ma rękojmię otrzymania papy dachowej naszego wyrobu, jeżeli 9lcażdy 
rulon zaopatrzony j< st w opaskę, noszącą naszą firm ę, oryg-nalny numer 
odnośnego gatunku papy i znak fabryczny (orzeł).

EMIL KUŹMICKI
Fabryka Tektury Dachowej, Produktów Chemicznych 

i Asfaltu —  Ska Akc. — Oświęcim
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SUKNA w wielkim wyborze na 
ubracia męskie, sportc- , 
we, płaszcze, zarzatki, p o leca  

kostjumy, płaszcze daru- 
skie i t. p.

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
RALSKi & GROCHOLSKI

LWÓW, ul. RlITOWSKiEBO 7.
(naprzfc iw  Katedr/).

im  mmimm
i W K Ł A D K I^ W E R  TH E 1 M O W S K IE

POLŁ A 1824

Antoni HALsKI
L W Ó W

SOBIESKIEGO 3.

Panna da ekspedycji
zostanie zaraz przyjęta

Wiadomość w adm. „Kurjera Lwgw. “

T  Q |  n n i /  r8l*rez9lrtsll!li Krzysztof 8RUN i Syn

IOW. dLUuK, w  Warszawie.
Oddział we Lwowie, ul. Pańska II. Telefon nr. 465.
zawiadamia swą Szanowną Klientelę, że dnia 1. czerwca 1922 otwo zy 
warstat mechaniczny dla naprawy maszyn do pisania wszelkich sys.em 
oraz wszelkich aparatów, kop a ek, maszyn do rachowania i t. p. — 18 1

iłćźn*?.

N aak a i iv  'chowanie.

W P I S Y
na now e k u m a  księgo ­
w ośc i eic. ranne ł wieczor­

k a  przyjmuje od 7.. do 15. bm. 

od godz. 10-12 i od 4-6-ej.

K o ń c e ■> k^r^iKł. K u r s y  
Księgowośoi 1735

Z. OLSZEWSKIEGO 
;Lwów, Kurkowa 38.

Kupno i sprtfeuaJj

SŁMaJ^tkt
spudar

, folwark , 10-
podarstwa, domy, wille, 

młyny, tartaki, cegielnie, fa­
bryki itp. na Pomorzu i w  P o ­
znańskim. Posiada naj więk«zy 
wybór ,,Reklama Pomorska11 
Toruń, Siary Rynek 12. 1775

Sprzedam  srebrny zega­
rek 1 Binokle, tanio 

Szeptyckich 6, I. p. na lewo.

Od. b lisko  dwu lat obło­
żnie chora robotnica dru­

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
vr szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
praiza tą drogą o datki, z 
którychby mogła choćby skro­
mnie wyżyć. l ‘ i r ja  N « .  
ch tw n a . Wszystkie dutki 
przyjmuje Administracja „Ku­
rjera Lwowsiiieeo". 1446

Biu r a  r e k l a m a c y jn e
dla listów przewozo­

wych, załatwia wszelkie re­
klamacje oraz -wyżki „Ro- 
zw > )‘ , Lwów, Małeckiego 7.

1781

P rzyjm y rc. odą panien­
kę na mieszkanie z W i­

ktem. Warunki wedle umo­
wy. Zgłoszei ia pod „Doury 
wikl“ , do administracji Kur. 
jera lwow*k. 18IG

Rozprawa ofertowa.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budo* 

wlanych przy remoncie jedno-piąlrowego budynku 
w koszarach' Strzelców w Trembowli, rozpisuje się 
pisemny przetarg ofertowy z terminem do dnia 24. 
czerwca br. g, 12 w po ud. w Którym to dniu nastą* 
pi komisyjne otwarcie ofert w obecności oferujących.

Oferiy należycie ostemplowane, opieczętowane lakiem i oprtrzo- 
ne napisem , Ofertó na remont kapitalny budynku nr. 6 w koszarach 
Strzelców w Trembowli* wn s ć należy do Szifostwa Inż. i S ;p. 
O. K VI. Lwów , ul. W ałowa 16, II. p., tam też można przejrzeć 
plany, przedmiar, warunki oyólne i otrzymać formularze ofertowe oraz 
zasięgnąć bliższych ustnych informacji.

Wadjum wysokośń l^ o  Od oferowanej kwoty ewentualnie w pa­
pierach pożyczki państwowej złożyć należy w  Kasie U. O. K. VI plac 
Bernardyński 6, a poświadczenie złożenia w 2-ch egzemplarzach do­
łączyć do oferty.
1836 S z e f  I n * .  I S a p .  O . K . V I .

4*4*Mt4*
t

W  ez wanie
Wzywamy wszystkich, którzy w czasie od 30» paździer­

nika. 1918. oddali bydło byłym powiatowym komisjom obrotu 
bydłem przy c. k. Starostwach na spędach zarządzanych przez 
b. c. k. Zakład obrotu bydłem, ażeby swe z tego tytułu pochodzące 
ewent. rozszozenia zgłosili w podpisanej Spółce najpóźniej do 
dnia 30. czerwca I9S2.

Później zgłaszane roszczenia nie będą rozpatrywane.

Do zgłoszeń dołączyć należy oryginalne potwierdzenie odbioru, wydawane przez b. powiatowe 
komisje obrotu bydłem, bez których roszczenia nie będą wogóle brane w  rachubę.

Zgłoszenia dotyczyć mogą tylko powiatów w których byliśmy organem  handlowym b. Zakładu 
obrotu bydłem.

Lwów, dnia 12. czerwca 1922. 1829

Gal. Spółka zbjtu bydła i M y  chlewnej
Lwów, Kopernika 20.
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